
Z\VDłnIBhl OD PdDilTKU 
zamieszkuiący jednoizbo· 

we mieszkan.,ia. 
Łódź, 7 stycznia . 

Magistrat, pragnąc zmierszyć ch;fo 
ry podatkowe nakładane na najbied1;lr ;. 
szą ludność nasz.ego miasta. J)OStanowi, 
definitywnie zwolnić od płacenia podat· 
ku mieszkaniowego tych. którzy zuimui~ 
ł·izbowe mieszkania i płacą za nie ko
morne w wysok6ścł do 60 rubli iocznie. 

Obecnie wydzial podatkowy magi
stratu przystąp~ już do realizdwania tej 
uchwały, a mianowicie wtiaścic!ele do-

""'.-------------------------,,.------------------.,.----· mów, którzy mieszkania tak.ie pos'.adają, 
l .... z ' y· ,- '' I R otrzymali wykazy do wypełnie·uia, na 

uD . SOBOTA, 7 ST CZNIA l~ ROKU. . CENA "lllMERU ZO GROS/Y. N · 7 których figiirnwacmają nazwiska l<'ka-
-~----------..:...--- torów, sposób ich zarobkowania i ilość 

ROK Vl. 

P t b d 
• 1• e• członków rodziny. 

o warna z ro n1a posturunKD ego po 1c11. ~~f0~:~;~~f1~r~~fn~!~~~~~ 
w bestjals~i sposób zastrzelił swą żonę ~~~3[~~~~:r~~cbtychlokatorówodpła-

poczem sam . usiłował pozba .w·ć s~ ę życia, 

Warszawa, 7 stycznia. , stosunki miłosne ze swym zie~iem, a kobieta, broniąc się naciągnęła na gło-
W nawpół rozwalonej ruJ.0rzc przy nawet z rodzonym bratem nieszczęśli· wę pierzynę. Na huk strzału dorośli 

ul. Wolskiej nr. 111 w mątem mieszkan wej kobiety. syno\vie i córka zerwali się z łóżek, aby 
ku posterunkowego 22 komisarjatu Kaci Wreszcie zaczął ~rozić śmiercią. biec tH pomoc matce. 
pra Grzeszczaka rozegrała się póimt Przychodząc ie służby szalał po ·~ Nie ruszać się, bo wsiystkich po. 
nocą K:rwawa tra.gema rodzinna. ! ubogłem mieszkanku ~ rewolwerem w wystrzelam? - wrzasnął a·wanturnik. 

Post. Grzeszczak, powróciwsiy w,. ręku. Dzieci obav.t\ając się o iYcie mat I znów zbliżył sic: dó łóżka żony. 
stanie nietrzeźwym ze służby, l ki skłonify ją do '\Vyjazdu . do znajo- Silnym ruchem rz. ucil ją na ziemię. Ko
ldlkoma strzałami z „parabellum'' ~a- mych na wieś Cychry pod Zyrardów. bieta w dalszym ch:igu zasl'aniała 

strielił żonę swą \ Przed tygodniem Grzeszczak prosit twarz pierzyną. Ale mąż • potwór ze.t 
14-letnią Anielę, a następnie sam usiJu„ iedną .ze swwch córek, aby pojechara wal zasłonę ł 
'a.c pozbawić się życia., strzelił sobie na wieś i namówiła mfttkę do powrotu. przy?oiywszy lufe do skroni iony dat 
w rękę. Obiecvv1ał poprawę. Złudzona oblet trzy strzały. 

Grzeszczak jest nałogowym pija~ nicami spokojnego życia Orzeszczako· Zma.rta ~ ute jeknąwsiy nawet. 
kiem. Otl wielu inż lat lrntowa{ żonę, 

1 
wa wróciła do domu. Wówczas zabójca skierował bro1i 

która byta dobra matką sześciorga Lec.z awantury wybuchfy ze zdwo~ do sh;ble, lecz tram tylko w rękę 
dzieci. joną siłą. Starsze dzieci uciekły ż izby. 

Bił Ją i ponJewierał wynaJduhe naj· Nocy minionej Or.zesT-czak m.af r;łui Pozostały tylko dwa maleftstwa w 
rozmaitsze motywy. Podejrzewał ją o bę do pófiiocy. Do domu przysiedł jecl tót ku. nie rozumiejące na\vet tragedji, 

•• 1 a~~ nak dopiero o godz. l.30 po północy. jaka się rozegral'a. 
Już w drz.wiach wyjął z kies~eni re Zaalarmowana policja aresztowafa 

\Volwer. Be.z słowa podszedł do śpią· zabójcę. 
cej wraz z dwuletnim synkiem żony i Pn:Y ~wtokach ustawiono poste~ 
strzelił. Nie tram jednak. Nleszczęśliwri. runek. 

młodego małżonka. 
1 Wau:Pwo, 1 slye~nia, 

·w mie,zkaniu p.p. -Regertów przy 
hl, Mokotowskiej nr. '1 1dar:ył si~ wczo:. 
raj tragic~ny wrpadek. 

Młodzi niałżonkpwie pp. Reg0rtowiQ 
zaślubieni prs,ed tnem~ mies1ąeami. pod . zarzutem uprawiania szpiegostwa. 
wc~oraj bawili się ochoc:!lo. 

W pewn.,j chwili p. Zofia Regertgwa Lwów. 7 Jty<~in;a. Ińsk!ch l'oipociat Buksz:owany upra-
WY$~ła do kuchni, nią.i ;aś 29~lehii Jó:zoef Pod zarzutem szpiegostwa arestrn" wiRć wywiad szpiegowski, z p:>woclu 
udał ~ię do sypia.lni, skąd po kilku tuinu" wany został \VC Lwowie wybit;lY d:d~i· czego pozostawa.ł przez 8 mks:ycy w 
~oh roaległ $tfł huk $triału r~wolwerll„ facz u.krailishi Osip Bukszo,vnnv. Ares-i~ wict;icniu śledcicm. 
w•go. tow~nie 1:a$tąp.ło ua podstawie rnati>rj~- Ostatnio byt cz,fonklem re~a~cJi or-

Gdy domownięy wbiegli do sypialni, 1 ti; UJawmonego i;>rzei tocio.ey_ sti; w~a5~ ga11u Selrnbu „Na:3te Słowo 1 .;! czfon
uJrzeli Józefa Rągerta leiacogo nA kana me Iw C~ortkow:e proces szp1~g~'WSl'!. ldem centralnego komitetu partJ~. 
pje ~ pri~etnelonsm ~~Qlem. Obok Jeiał I Bu~iowany dowodził w c.ias:e wnl~ Wraz, z nim odstawlcn1 z~stali do 
rewolwer, · I ~ Ukra!ncamJ w Małopolsc~ ,W<::~h1~dn1 eJ 1 Czortkowa wspćtnicy: student medyc.y-

U. jrtlawszy br.oe~ącego kfwl~ mę!ZL, p. w .r .. 1918 jedną ze inaew1e,siyc1 grup 

1 

ny Picczkowski f Rót.ycka, ktli~T~· do-
Ręsutowa ;~wl')łda: bo:rowych oblegająey-ell L~.ów, po wy„ starozali szpiegom łnformą;cyJ woJsko-

,..,,.()to dn e~e-go prow . . adi~ tatty ~I' cofa.rtiu się za. ZbruQi nłedobltków ul-;r.a„ wych. 
brt>Pł~. 

Nier.r:eytoJnnego p. R. pr~e·~ieziono 

~::,~?i!!~:?;~~· JeiU$. gdzi• wkrólcę iy· Sam o I ot ks. Kar o 1 a w 
Dochodi1::nie policyjne prowadzone 

ieat w ki~runku u$talenia.., ei:v był to za.
ma~h s,ampbójezy, czy nieostroł.nosć w 

Turcji. 
tperowaniu bronią. 

$~. Józef Reg~rt był ofkere~ rezer~ 
wy, Ostatnio rms.cownł jilko magaa.~1ue1 
w ~lektrowni, 

B. adtutant króloweł Marji na czele spiskowców. 
l\onstantynopoł, 7 stycimla. sz.ym czasie do Stambułu. 

Dztennik wlec7orny ,,Akszam" priy Spls\<owcy trzymają w pogotowiu 
11osi rewelację o istnieniu orga11iiacji samolot. którym ks, Karol udać się ma 
rumuf1skkj w Konstanty11opolu, która do Dobrudży. 
.ma za·rndanle umożltwić ks. Karolowi „Aks2 . .am'4 publikuje również facsi-

110.ril fłUIP.ł!S powrót do Rumunj;. mHc drukowanej w Konstantynopolu 
. JIH!if U Na czele tej or):!'anizacii stoi były publikacji do naroclu rnmuńsk.iego, któ 

'ld Kaukazie. adiutant krolowej MnrJi rotmistrz Sa- ra w momencie powrotu ks. Karola mia 
. bri, Je.st to mahometanin i Dobrudży, ła bvć kolportowana. 

Ryga. 1 styi:;~nfa. który w swoim cz asie skazany został Policją turecka skonflsko\vula tę pro-
Donos~ z Moskwy, .ż.r: na Ka.uku.i~, I po~czas rza..dó'Y Bratia.nu na śmierć i j klama~ję i .za.wiadomiła f>.'>~els~w•.1 tu· 

w t. l!';W. republice Adtru;i, nwahła ~mi zb1e~ł do Turcji. tf!ut\slf1e o istnieniu sprzvsięz~mia. 
gór~ ~ ,z~sypała kilka •Ysi ,Mi~szka~ey I Sabri działał w porozumieniu z puł- 1 PolicJa stwierdziła. :ie spis1w·.vcy 
ppuśetł1 reszcze w ,Porę sw.o;e dotnf, -t.le . kownikiem Wasilescu i innvml zwolenl wysyłal!. proklama. cje do Consta11zy. 
rnpó~two brdta. zginęło. Rzeka Adtnrl. nikarni· ks Karola. gdzie odbierali je twolcnnicy ks. Ka
ez~li, .k:t6r~J koryto iostało iasynane. Ks. Karol przybyć miał w na,iblii- 1 rola i rozpowszechniali w całym iffaju. 
~rpu1unła bieg i ialą.ła ~~t:roką, połać ltra„ 
IQ. 

Pierwszy prvwatnv dz.en~ Szmugiel brylantów za 40 mil). dol. 

Urzędniczka rzuciła się 
pod poci~g. 

Grodzisk, 7 stycinla. 
Na dworcu kolejowym w Grodzisku 

.Mazowieckim \\rici;oraj o godzinie 10 ra~ 
no rzuciła sie pod pociąg i<lący ·1d stro· 
.ny Skierniewic 40~letnia Janina Bogac
ka urzędniczka IX kategorii urz~dll po
cztowego Nr. 1 w '\Varszawie. 

Janina Boga.eka w czwartek nbieg;y 
przywi.ez.iona była pr'ze·z swych kuzy~ 
nów do zakładu dla nenvowo chor~·ch 
w Grodzisku. . 

W czoro.j rano Bogacka wyszła z 
zakh1du rzekomo do kościoła, zamaw:n. 
)ac obiad dla siebie i dwu kuzynów. 

Zamiast do koścfoła poszła Jednak n 
dworzec. wykupiła bilet do Pruszkf)wa 
! rzuclla sie pod Pierwszy p.rujeZdtJJ:r. 
ey poeiąg:. ··- · 

Z pod kót wydobyto zwłoki. 

Krwawy dramat 
w czasie wesela. 

Bydgosicz~ 7 stycznia. 
\V Bronisławie. · wydarzył si:e qne„ 

gdaj krwawy dramat 11.a tle mitosnem. 
Po ślubJe. nlejakiego Morusa z Heleną 
Kwiatkowską1 gdy· p-Cł.ifa m.t.odych przyj
mowała u siebie .gośot weselnycht rozl.
~ły sl~ triy stri;aiły rewolwerowe. · 1 

Ody uniepok~de1tl tem go~cie zapft 
tali o priyci:ynę, O'.łęie-c .pana. młodego 
uspokoi~ ich, tlumaciąe, ie kazał strze
lać na wtwat. Nad rainem uczestnicy, 
wesela zt:taletli pod d-omem Jet~~ mto
&l kohicte i dającą stta.be oznaki żyeła;; 
?riewiezic"1la do s~pttala., zmarła. Pned 
śmiercią z<iotaf a je~ ~znać, że 
sflnelU do ni.eł Morus. 

· Airesitowano Mwusa i jego ~ 
Kwiatk-0wsldego. który ida~ S'ię o pJa.. 
ni·e i~mordowan:ia byt poinfC>l'mow~ 

tł 

5.000 kiło dJnnmlfD 
w rękach powstańców 

!Deksykańskicb. 
Meksyl(, 6 'rtyemf2'. 

Przywódt;a f)owstańców w Nikar~· 
gul generał Sandino wystał J,1 swegn 
przedstawiciela w Meksyliu i.iist, w któ
rym ni. hm. pisie: „Jak dlugo tylko ser• 
ce moje jeszcie bije, będę walczył wszy
stkiemi ~Ua:mi prr.eciwk-0 ternu, by o;.. 
czy:r.1na moja sta.ła ale terenem obcycb 
zalrnsów iprcialistycz.cyeh. 

W posiadaniu moiein znajdufe sie 5 
tyslęcy kilogramów dynamitu. które 
własnore.c:mie podpalę w chwili. gdy i°"" 
baczę, że d:ils~a walka Jest dla m1l:e 
beuiadiiejna. .eksplo?:ia ta będzie z.na
kiem dla współtowarzyszów bro11i i 
prawdziwych patdotów, te Sat'l;Hn-0 jut 
nie tyje. 

Łunaczarski woli zostać 
w Moskwie. 

"
;k w Ros·11· z Amsterdamu i Antwerpii do Ameryki. 

• Maskwa. 6 styptni'a,.. 
Orupa dzi... ~arzy zaklada no Waszyngton, 7 stye-enia. !larów, unikaj!\;c w ten sposób 20 proe po \V ud·zielonvm przedstawic1tlom pra 

wy organ . Prezes zjednoczenia ochrony Ju.blłc· datku od klejnotów. lll1port legalny do~ sy wywiadzie, Łuna<:$arski osw:adczył. 
' . rów cun~rykańskieh Mayer Rotschild chod~i obecnie jeszcze do tej ąumv, jed- że pogł'O-s!~a o mfa.nowanlu g0 posłem do 

. . Moskwa.' 6 stycr.rwt. 1 przedstawił przed komisją budżetową nakże stale :?Jmniejsza się, gdyi iapotrzl-!~ Rzymu jest przedv.'Czesna. 
. Grub Jz!enmkarzy złozyta -lJ J<o,mi· parl;:i.~en.tu arnel.1,'ka~skie~o. szkodliwe bowanie pokrywa się z kontrabandy. Stwierclza on, te r~d sov;-ie~ki: za-.. 
.)adatu. spraw ~ewn.ętunych riodi:rM o i wyniki przemycania <liaroenfow .do Sta~ 1 Konsul amerykański w Antwerpji. prop011owaoł mu to stanowi~ko; '>U je.i:.; 
k?ncesJę na WYo.awmctwo w Moskwie lnów ~jednoczonych. • I George ~essersmith, stwie.rdził, te ttk~ja · nak„ nie dał Jeszcz~ ostatecwej odpow~ 
\\ ielkle~ dziennika. . .M1ędzynaro~owy kartel d1amentowy , przemytn!cza kierowana 1est z cęntrow I dzi. gdyż trudno mu jest rozstać (!l!ę z a~ 
. Jak mformt.tją z w1aro~0<lnego fr6dl11, p~zemyca rocznie , ao St.. Zje?'.1oc~onych handlu dJ.a.mentami, t.j. z Amsterd <:1mt~ j lubioną pracą oswiat~wB,..~ lglłtJ.ll'..,.. . 

kooee$.\a ~~Złe ud~J<m~. rhamenty wartoś.~1 ()koło 4 uul1onow cfo„l.At1tw_ef'l?Jt. tote,nie sowi~tąw.>~··-- ..- . _ -
/ 





XIBD.Y ZONUSJA JES1 MŁODSZA O ... 40 LA 1 !.. 
'.. , ..._..-:•='---

Pląż pertraklo 
aby 1e1 ••• 

I 
l 

Łódź, 7 styc,mb.. 1 1-crtpaczy rzucie s11t w rarnioua. pil::r;.\ - ;, picrwszt!gu matzei"1stwu, Janow: i .
1
1 

60-1.etnl Mana.Il, R., zamieszka.ty przy sz.emu l1;psz.emu znajomemu. Marcelemu, by obili Swnisla,va L. '. 
trMo~ D~bro'1.'.skieg?,. r:11at zonę młodszti ' _:.:-9óż ;'tięc mam począć? „ Mtodik1'icy czatowali przez "Zneg i 

' Stt-. 3 .. 
Q fM~r~1 ,.. -·· 

.od s1e:b1e o cz;ferdzi.esc1 lat. _ _. Skłon go do z1many decyzji. (!'Odzill na ulicy na kr;,chanka mai.>Jchy, 
!„ Swego. czasu zawarła ona z mężem Stan.i.Szc1{ ki!kakroluie pe::-trak;owal a gdy iro wreszcie spotkali zada.U mu · 
orygi.naln~ umowę~ . · · . ' ·~:~kod1ankicm. żo11\r , lee: nic nie Yvsk.'1;- tl. ~;zcrc~ ,.al! t ępeml narzędzii:i ·n i t.vobcc 

- Rozumiesz przecież· ie jesteś dla · · ·Ulegając namo\Yom zony w1;zornJ ;zcg\> 111:1siano do!1 zawt.:zwać po1i:Jo.; le- J 
mnie z.Byt stary +muszę cię zdradzać. r.ozka:r,ał swyn1 dwum . dornst:vm synom karski1. ł 

Mu~sz~ę~~zgMdću~i~żeSt~l1 !·~-~M!*!~~~~~~·~· ~m~~~~!· !·!~~~~~!·!·~-~~~~~~~~~~~~~~~ 
będzie tnoirn koohankicm. Jest on 1.nto· · ' · ~-·--··--- I 
@leńcem bardio ·'<solidnym; wię~ n}kt f J'J }. t t ' · 
-nie będzit! wtetlziiiJ a naszym stosunku: „ 1ł-11_ac .aWU!1 O WO! syn! 
· "St.arusz~k j)Drizątkov . .ro · gorąc::.i ovo-. „. 
'"ll0'\Vaił'.,· - 1 ' ·-

1 ~~. ' ~~ • • 

u · ·:-- A ,.~ię~iclicesz, hy1n cię zp1'ad'tala:' '~'.c ., ; 

z pierwszjindiips·ztin? ~ m6wifa. · .< , , 
·Tym afgumenteni priek-0nala go. · · • ·· • • A • · · · · · " · ł ·· · ł 

. Odt<ld istbiaf mioialnie\.uznany ·trój- uwu.~:az1ona ·uz1ewclyna przys11a a swernu wiąro oxn-
k4tmat~e1iskL · · "" · ,, . · :. · ., · „·„·· . neinu kochankowi niemowl.ę p·łci męskiej. 

Ostatnio coś jednak poczęło się psuć " .. .. 
w.",:państv,.ie duńskiem"., . ·. ·-: Lódf, 7 stycznia. zalecać do zamożnej sąsiadki M1chalhiv 
,.„ Stach, L. po'C.4.<ti- zanjeabywać m!odą. , . . W dziwnvcb · r1kolicznośdac1J. Z"4P0-1 Wąskówskiej. : . · · · 
mężatlxę, cóJ·az 'l"zadzic.j zapra:sz,at j14· d,o, ~ż.nał się gospbdarz wsi Por zygtów, 2R-Ie Rakowska groziła mu samobóJshvcm 

. - Paiiska twarz wydaje mi si·~ z.n ~1 j1, 
foma. Czy ja pana kiedyś znałam·:' 

-~Owszem. Byłem pani pi.erwsz.y1i 
\ ' • I 

:mężem .. 

łłalta„. na ka.szet 
Zatrucie niemowlę.da sti·ut

kiem. idjotvcznyc~ rad 
Łódź, 7 sty.cznh. 

·siebie 1 rrlekiedy.m.awct 'prz.ez szcrt:g- tnJ Wactaw- Narowiak z. 1.8'!'letnią ~/lar- lecz Narowiak hyl nieugięty. . 
tygodui nie da'-'rat znaku życia. , . . janną Rakm~rską. · - S1rnfl.czylo się! - oś\viadczyl kr6- Trzymksięczny synek państwa W 1s· 

Pani 'R. Pocziła go podejrzewać o Bawiąc się vv sąsiedniej wsi byt tko. li0ckic~, ~amies:z;~ał~ch p;r~y ulk:y Piotr· 
:zidx.adę . świadkiem pożaru, hki w:ybuchr w jed- Uwiedziona nie spetniila !}We.i g;·oźby. 1 kowskie1, nabaw11t sw kaszlu. . 

Kilkudniowe ·obserwae;..ic potw1cnlzi-, nej z zagród. · W laótkim czasj.e wyjecharl z Pon;ygh . Matka jego usłuchała rady map. 
tyj.ej p.rzyp~S>ZC"~ęnia. . . ' . Dowiedziawszy ~\ę, ze we WnQtrzu. ~·,a nie dając o sobie znaku życia. :1 myc11, ktt?rzy zalecali jej. n~ezawo1.lny 

·okaza!ł'o · stę bo.w:l.en1, że Stanisław L.: 'mieszka1ia pozosta:ia jakaś dziew ... zyi1a' Mijały miesiące. środek przeciwko kaszlowi, a mianov. .-
ma narzec,roną .ł ·~mierza. l~ wkrót.,;e uie wahał. się ani chwili i wskoczvf do W dniti onegdajszym odbył się hu<;z- cie naftę„ · 
Poślubić. . płonącej chaty. ny ślub Narowiaka z Wąskowską. Skutki niercr~ważnego ezynu nic ka-

. Nie inogąc g-0 ~lonić do. ft:rwania z ~"ie wi.ec .dziV1"J1eg-0, że mt.odzi przyl- Wiocwrem, w czasf.e zabawy, gdy za:!y na siebie długo czekać. Natych 
rną_.stosunków'- ,P~ni R. zwroo.tla s!Q .d-0 gyęh do s1eb1~ po tY1!1 wypadku. . goście zgromadzeni w karczmie wz.nosi- lhiast po wypiciu nafty, chłop.czyi( pe,, 

pie-UL . . ... :. . „ • . • • · • Rak:ows~a byta. bied~a, to. ~ez. N'1!,0~ li toasty na ~ześć 111.fodej pary, nagle zja- cząt. zdradzać objawy zatrucia. · 
,- ,SytU;aCJa·Jes:t bardzo ~owazua :-- wtak me nuaJ zam!aru się z mą .oz.errc. wił się jakiś staruszek z zawinątk~em w "Przerażeni rodzice wezwali pog'O' ; 

:rzekta .mu.~ Stach .c.hce„mrne porziJi;·ć. . qdy pow.iła ·dz1ecko porzucił J4 z~1- ręku. · . 
,Czy v-r1esz czemJo· grozi? Gotowam.z, pet.me, gdyz w tym czasie począl s;ę ~Pewna młoda d7iewcz.yna pros'ła wie, którego lekarz po udzieleniu piqv,, . 

· · ·· " . szej pomocy, poz.ostawił nlemowlę ·1a 
.u+ IBM i$l H*WWWWHM&M\Mlfi s tłlł!illltWli MW'' Ml mnie, bym odniósł te:u pnzen~ nowożeń- mięjscn. w sianie nieprzytomnym.. 

com. ". .· 
W za winątku znajdowało się kilku'.". ' Nacieln~k poczty~defraudant miesięczne dzi~ko z następującą klrte- „„„.„tt•••••••••••••s•••a•••• 

ozką.. 

zastrzelił ·ł 7..,fetnią, przyjaciółkę i pozbawił się życia·. -:-- vyactawie, to n':ó1 syn! y.; ~ie1' ·:r7 : UBOLEWA. . 
· · · · · · · · · twego slubn posta11ow1łam odeorac so- . . . 
· . Krwawy dramat r~ze.lt~ar się w Ufi!ę. je~d~ie komisJi. zniszczył więc· ~omp. ro 

1 
bie <życie. Zaopiekuj się dz.ieckie~1. I 7, -_:- p C~y ?rz~pon_unasz sobie ~~z.~ 

dz~e p.ocztowym w Zielumu pow. mła:w m1tuJ~ce. dolmmet~ty, a aast~p111c r,"2-1 . . ·.· ~arAanna: CuY .. zn.,,, .1\tó1 Y cię. p1erw~zy P. oca!O\. dl· 
skiego. . .· prawił się z sobą i moralną spra·N~zy- Mrtno energicznych. poszukiwań. nz1e I . - , Niestety, 111e pamiętam nawet o· 

Około godzin. v~ 8 rano .·kierownik u-·

1 
uia tych wszystkich nadużyć. . w.czy.ny nie znaleziono. . l sta1;,niego., · 

rzędu pocztowego w Zie!u11iu, Euge-; •& &M'ii •++WMM!Mł\t au iiMlu+ w a,..... • • p•ri •we n ra w•- ... 
njusz: Wasilewski,· liczEtcY lat 35, za-· . · · ·· . · 
strzelił f)tz.Yiaci6,tkę S\vą ·i.f7'-Jet~łią Oe- t m 111 d - · h b I · · d " 
~~i:t~:i~1~~k1~'~''1astępttiosampozb~ .·rzez SIA UC . . o.n.·. Ą '':11n:o .. 

Pwepro\vadimi.c nat.yclun)ast docho · ~ . . Jl 
dzeuie policyjne: i1stamo,: iż~'tłcm dramat ------.:o::--- ' 
tfi ~~!Tuir~~1:źl~1~~~j~~~v~~a wsrkra-, :;;·:vodawy zł.odzi1j chciał zabić narzaczonago siostry, 
daniu .gotó,vld z · Hstów ameryakńskich, · · · 
-ifosięgły W ,krótkim cza~~e Bmny ktllm . gdyż nie . „pochodził Z jego Sfery"• 
~~:'ni~~~:~:~\vasiłe\~~kl r~zt1-.V:;o11it ł . Lódź, 7. stycznia. Starowski daremnie pytał ją, dlacze wi na "wszystko. Nie chcą 011i dop.1ścić 
fta";fa>ularth':i Hrnhawy, ld6rc urzadzat dfa Władysław Starowski, robotnik jed- ,go nie chce, by ją odwicdzat do naśzego małżeństwa!... · 
~wej młodej przyjaciółki. , H.ej z ~bryk lód.zkich, __ przed kilku mi~- Milczała! jak g~ób.. · . , . . PÓźnYm wieczore:m opuścił jej' mic-

10stati1io" o· {iaUuż1yotnc1·1 ·, 40'.viedz:!at~1: s1ącarm zapo~nat v.; Ktd~ac~ 18-letrną P~zed. kilku dm~m1 przyJecl:at znow ·szkanie . .1\'litno natarczywych próśb, 
śię \\rtadz<J wyz$ze; · "". • · : f~a!~orzatc; · ~acką, w ldoreJ zakochaf do Kielc i natychmrast udat się do r;a- nie chciĘita mu nic więci:!] powiedlleć. 
' . :vV nocy· POJm(edzającej krw".wą r.oz' s !S 1·zcc·zo11e3·, lę PO l z.y. Gd 1 t . dl 1 . . .. 
'1)ra'\\tę ·przy byli· d'o Zi~l11~a, ~cl em prz'e. Gdy wrócił do Łodzi prowadził z Matgorzata ze lzami w oczach pro- Y zna az SIQ na b uc neJ ' uuc~ 
J31"0.wadze1!ia . kont~·olJ, mspe:~tol' po.~zt nią ożyw;ioną korespondencję, gdy tył- siła go, by natychmia t powróclt uo zbliżyli się doń nagle jacyś dwaj m<;:ż· 
'P. f9lłoczko; orar p-rzodowmK · ·sforyyi_ ko mógl się zwofnić z pracy ,vyjeżdżal Łodzi. · czyźni. . 
śledczej: . . ; · ·, ~ '. . . . · '' '. do Kielc.. 

1 
- Dlaczego? - pyt~? jq zdziwiony. - Ju.i ·więcej nie zoQ~1czysz ' Mał;:;-o 

„: ~asl1~"\vsk~ . '!~w1edz1!ł się o J)rz:v-;; . Dzie\vczyna kochała go, fo~nakże . - Nie n:og:; ~i 7:~radilć mej ~ajem: rzaty - rzekł jeden z nich . .. 

----• m „ ....... 8!!!' 1.I !ile byfa ~adowolona z. e zbyt czc;stych 
1 

m,cy, Str.z· ez. SlJ ~cd,1Jk d~vuch b.on~y I Starowski przyśp. ie. szył h.roku. 
' . _ ·· . , · . . · Jego przy3azdów. now \V cykl1stovrn:ach, kwrzy są go„o· . . , . . . 

N O\V~ ... •• _wy be ty .. : 'T7.meJinM"!!'Mlł: "Z:r:r::--ui'i .„ f Pb. 7::=s:. =-n-~n I nie ~~~~:;:;,;~;z:~~~:i~o;e ~~: 
prezes~ 1. ~1ceprezeSÓ\Y . U11Q U I . i- U~~!J Id U Il idYHllla ~U IO go. . 

· ,.rady·.~_ie.iskie.i~ w Orand Hotelu przv ulicy ChmieJnej w Warszawie. wiedi.Nie! - padła- stmi.owcza.· odpo-

. · . · ·"" Lodź,. ·7 stvcznią. ·· . B t I . •. i 1,,. t t 
' "J .";JCwiadomo "p'J,"CZY:cfiUm rady- ntie)~ fJZU$ anne Q armjl nGf'QZQlą .~f2ti0PZV UG S Pl? 'l CZQSU W tej chwili jeden z napastnik(l\V 1.;; 

sJ\.id: i ;;4t1~ ~otii.~~ie ,rapŻfockie wyble- Z Warszawy donoszą ltał <loktm·a He:rlza w sposób nieor:zeki- dał St?~owskiemu cios ~.;P.ierś<. ktt'ir~ 
ra.ne są jedynie na przeQ:\l;lg„roku kałew· Od tygodni~ . t~rasuj~r w Warc.z:aw:.: j wan:y. . pozbawtl go przytomno51!l. . 
!Jarzoweto .t. j, od 1 stycznia do 31 gru ~tlcz·~~;·kły waria'.·· ~t~rcf!.o. ~pe.::jalnością 1 -, A, _to p~wnic !?Od .nm~er ósmy! Ranny padł na bruk ułiczny zalew,1 · 
dufa. każdei ·· J~st wp;rowa,dzame w , nh\d . lekarzy: . I \an 1.w.LtrJr .. Łez. p.adł .<?flarą te:~o . 'JBztrnta jąc się krwią. . . 

· ··' :-"o. .. ·" ' . . · ~ . ,,\Vcui.ro.i o gc-:fa,i.rue 6-'ei wiec:;; ,z,~ło!<iłllchev<d1cr? ~':' iu:; dz1s b.yło r,1ęcm !e!;a- O 1· , 1·11 . d ' „ :„ b' . ., i ,. 
A więc- po szt..'Ścwty,.:odmowem u1zt; -~ A d .1.,... Tł ·t~" tvn·1 . ,1,,. rzy. a m-y takich wkatorow me znamy.„ pr.vsz \.urn me u ato S1i;; z 1ec, .<;O.\ z 

i . . , , . . . . SL<: .,O r. nYSZ._ __ e1 '"" ! w11cza ,;ij. , • • . , • ·1 • d 1· · t kt • , 
1 .~~v.:aruu prezyd1~1m .r~dy· m1eJsk~~J 1 ko .. - ,~~ "" .„. 1• •r _ _ ., ·' . • Jak s1ę ohz~Je •• Gr:.md-Hot~l ;~st od-j zastą~lt. nn rogę ~o l~Jan, • ory _:sp.r u 
1 11~~Je przesta~Y'. 1stmec w drnu h grn- . Jy.;tem l~~t! ~h7e~:"'1e- ~;/'r:.'~ I w1edzariy .o~ ~1b:e~fe 140 czwart~m ;>rz~z ·,1 wa<lzd ich do konnsar.ian.~. · 
Jr1m 1927 roku. jwil w .na1czyst~zrm l~";;~~u francus „mi przedstawicieli sw1ata 1ekarnkiego. 1do- · . . 

\V zwi<tzku z tern oneg<laj wieczo- zachoro:v.aJa mi . żona . t:Jłagar;. pan.a 0 po l rych 'alarmure ów tajemniCzy R;ul Che- I fak SI~ okazdo, Jeden ~ · zatrzynw.
r.em odbyfo się ostatI.1fo posiedzenie do- jm·1·?c . •. M;e~zkan;i \V ą~an<l hm:e·lt·1 przyj valier. Rysopis'. s;.; czuµ!y brunet . ·.v je-! Hych za\\'C1do. wy ~lo~łz_iej JJYl bratem 
tychczasowego prezyd,lum rady, na któ 'u,;cy ChmrnlneJ , po~nJ ~r. 8- . sionce, kapelusz szf.L Y włochaty. ręk-:i.- l NlałgosL Nic chciał, by jego siostro. wy 
rem _uchw.~łoi;to zw.~ać plenarne pclsic-1 :' ·mada twarz . cuuz.oz1e~ca. • zu~ai?;:e w: czld ~kórko~e, wi~k okoł? lat 30. . I szła zmm\~ ba człowieka · nie z ·jego 
U.zeme rady na czwartek {)rzyszłego ~ię w oczy zdeµerwpwanie - wsz t sLrn ! Zam1eszkah w W arszawre cud.zoz!.em f t t . ·t ' · 'ł , · . . 
tygodiiia . Na posiedzeniu tem dokona-1 t~. wz.i;~1szyło Ieka.r~ą. P~zyrzekł wiqc od~ cy nie znają takiego Fran<;:uza. Nic niej~ e~y, _ 0 . ek .• 1)o:s anowi. go 'wraz PfZ'\• 

il~ zos~a.nt(-uowc ·~ .. :vybory prezesa. wice w1~d~,1c· c. hc;rą .. koble:ęl i , .Po u~ływ1e go- !wie. te~~ o :i:im . kon~ll:l~t francu~k!. Być 

1
JD..c1.~l.~n .. 1 .za_b1ć •. , _. „ · ·.,, 

. prezeso~v .. 1 sek~et~~·zy rady oraz c;donjdtmy, :=i~w'1ł się . w h~;.e1u. . . . Jmoze, wzmianka rumqsza ukr:oc1 te me- .. · .~tan Starowsłrn.;~o ru,_. .l:mclzi ·pow a :~ 
x.a kom.ISJl radzlCCKJCh. „. .„. !, SŁo1ący w przĘds10nku portier i;w~''l• samow1te harce. . .· llleJSzych obaw. . .. „, . . ' '"" , - " 



I Wieczorv w świetle kink~f!t61Y_;, 

Nagość 

- Musi pan trochę zaczekat, bo panl 
akurat się goli, a pan szrndnkuje sobie 
wargi · .••••••••••••••• „ •••••••••• „. 
'ftfinjatuey. 

łlódzkle Interesy .„ 
artystyczna. 

Znany lotnik włoski Renato Donati 
Prof. Artur Zinz, wynalazł preparat wzbił się na. wysokość 11.827 metr6w, 
„Selektan" przeciwko specjaJ11ym :ho- bijąc rekord światowy o 100 metrów. 
rnbom zwierzęcym_ Prof. Binz ma tJa- Nie daje to spać lotnikom amerykań-

- Jak tam idzie, panie Kamiilu? - dzieję, że uda mu się uratować życic I skim, którzy w przyszłym tygodniu hę 
spy.taiłem, spotkawszy się przy stoliku półtora miljona sztuk bydła rocznie. dą się starać o pobicie tego rekordu. 
w Grandzie,, z przyjacielem M-iczem, !*!A!!Wl!!!W!. ~!M!W· !!*!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!•!!!!L!!il!!ll!!!!!ZE~G!!!!•!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!. 
wanym dob.rze na ł>ruku l<lz;kim artyst:\ 
malarzem. 

...- Owszem, owszem ... Przytrafił mi 
~ę niedawno \.V1Ca.J..e ładny obstalunek -
portret pani X-bergowej~. 

- Zooy tego, co to się jeszcze \V cza
s-ie wojny dOII'obil takiej fortuny? C\l to 
2 kam~enice ma na Piotrkowskiej i ten 
wieMd skład manufaktury1 

Czy zdejmować kapelusz? 
Czytelnicy „ Exoressu" wvpowiadają się w tej kwestji 
P. Jerzy /\/, lubi przedewszystk1em wygodą, a p. 

Helena X. ciska gromv oburzf2n1a. 
- Tąk, tego samego. Szanowny Panie ltedaktorzel ralnych, przyjętych przez cały §wiat C'J· 
- No- to trzeba było mu grubo, za- W związku z artykułem p.t. „Męz- wilozowany, zwyczajów. 

cenić„. Stać go na to„. He zapłaci panu? czyźni witajcie się skinieniem", któl'y o- P. O. uważa zdejmowanie k 
- Sześćset Ził'otych za portret natu- głosił "Express" z dnia 5 lutego, pros.i:~ podczas przywitania za „tragik 

ralnej wiel.kośd, w balo\vej sukui. Ale o uroieszczeni.e mojej następującej odpo przeżytek". Ji?-żeli przyjmiemy dla pi,,„ · 
- ile to pracy kosztowal·o, ni111 uzyska- wiedzi: kładu system rozumowania p. O;, dofdzie 
lem taką sumęt.. Btawo! żądamy (pozwalam sobie za- my do następujących wniosków: tak sa-

w tańcu Claire Ba~•roff 
Wczorajszv występ hr. Zichy 

w filharmonii. 

Claire Bauroff, świetna odtwórczy 
ni oryginalnych, pełnych nawskroś tn~ 
tystycznej inwencji kreacji tanecznych, 
tańczyła wczoraj znów przed wido\v
nią f iłharmonji... 

Zbyt znana jest już ta tancerka licz
nym rzeszom inteligencji łódzkiej, by 
zapowiedź jej występu nie zbud„Ha 
wśród nas sensacji. Zbyt wielką też 
jest ona artystką, by rzesze te :rawio
dły się w oczekiwaniad1 ... To też wie
czór wczorajszy należy zalicz\ć ! · riiało 
do najbardziej udanych w tej dziedzi-

1 nie. lir. Zichy olśniewa. Joj „nagie" 
kreacje są istnemi tworami artyzmu. A 
tańczy nago, bo też - jaki l:ostjum 
mógłby tak pięknie u '~Y<i,1t1116 .;rrę jej 
mieśni pod skórą, subtelną grę światd 
reflektora, wszystkie najrói.norodniej
sz1.· «dcienia jc,;j gihh1ch mchów, Huczyj 
ne falowanie ciała? 

Nagość jej jest nadomiar doslrnła 
estetycznie, i tancerka ta daje w tańcu 
swym to, czego najpiękniejszy kostium 
dać nie zdoła, n1ianowlcic ~ uducho~ 
wfont<~. To te~ zapomma si.-,. wldz:\c 
te poematy taneczne, o 1„kostjumie 
Ewy", a widzi natomhtst tylko klasycz
nie piękny taniec, · dziatający na '"·idza, 
jak natchniona poezja.„. 

Tak podziałal v.rczorniszv wieczór 
na publiczność w Sali filharmonii, nic 
dziwnego więc, że Claire Bauroif zdo
była sobie tak wielkie entuzjastyczne 
11owodzenie.... J. z. 

Sędzia sam slabie osądził „ 
Niebvwały wypadek 

w dzieiach sądownictwa. 

Najpierw zaśpiewa~em 700 zfotych _ brać głos w imieniu rodu męskiego) rów- mo należy uważać za "przeżytek" 11astę 
pau X-berg z:l:apał: się za głowę. „Nic- nouprawnicnia z kobietami. pujące zwyczaje: jedzenie ryby wideł
ma mowy!" „Skąd znowu" ... „Sfowo ho~ Uważam, że zdejmowanie kapelusza cem, ą. nie nożem, całowanie pań w rę
uoru _ nic mogę" i t. d. Ostatecznie z.go podczas witania kogoś, jest zwyczaiem kę, uścisku dłoni, ustępo·~1anie kobietom 
dziliśmy si ę jednak, (pomyślatem ~vhie tak samo, ni~log~cznym, bez!?odst~wtiym, miejsca i t.p. itp. . . . Wszyscy mieszkańcy wysp Filipi~-
w końcu: pal go licho ... ) na zl•otycb SOO. barbarzynsk1m, Jak np. poc1erame nosa Forma odgrywa w1elką rolę w ;:ycm . g do hodzi tam nieraz do wiel-
\Vt.iąfem sto ztotych zadatku, poczem w 0 ncos, (fhorma witar:ia. ~ ~hinach). b lu&i cytw~l~zoGd6c~, boiaj.żll tdką s~~ fJ~h

1

eawi:itur~ które kończą się bójkami 
oznaczonym dniu poszetllem na pierw- • 0 c cemy powi~aziec _przez to o, i:a lmą co ;e c. Y ysmy c cie 0 r_.zuctc · a nawet zabójstwami. Gdy więc w żaden 
szc pcsiedz.enic. żan1e głowy? Okazac cześc dla tego (teJ), wszystkie formy dlatego tylko, ze sa, I. y 0„ób nie moina było tego rodza-

którego (ą.) witamy? Zbytnia przesada!. "niewygodne", cóz."by się działo? . • ',·unna„~apnt"ur ukróci~.~ władze policyine na 
Pani X-bcrg zasiadła do pozowa.n!n. Ch d t t b k ,f ś w p o t dl d „ ,-

w balowej toalecie ,[ zobaczyłem przed o . z1 popro.s u o o, . y oso . po . ~- an . zapy UJe, a~z':.go z; e1muJe- . Filipinach postanowiły zakazać wogóle 
sobą _ istną wystawę jubilerską.„ Po- tać, ~ ~ie. okazac mu_ ~zesć, czołob1tnosc. my akurat kapelusz, a nie inną część gar I wszelkich giet. . . . . . 
wiadam panu __ cały Kantorr ... Po kilka W imię szczerosc1, a przedewnvst- deroby? . . . 

1 

Pewnego drua gorliwy urzędnik poli-
kiem wygody, wołam: "Zdejmowan;e ka- Wobec tego ,osmtelę się zapytać, dla-; cyjny został przeniesiony z prowincji ~o 

l~ierścion~ó.w. na~każd.ej łapce. bran~ulct- pelusza jest największym nonsensem czego p. O. _(ktorego. zna1!1 dobrz~) . uost stolicy Filipinów Manili. Ten zajął się 
h.a, nasz}'J lll~~· b, oszkt brylantiowe, :>~re- XX wieku! Witamy panie i panów skinie modne ~łł;1g1e, spodme, k1edy ~rotk1~ s,ą ! grami hazardownemi i orzekł, i.e prze· 
m~e. k?łc.zyici - .w~zystko, co miała niem głowy!". wygodme1sze, dla~zęgo p. O. me '!10;;1 :m.· kraczania zakazu co do nich nie będzie 
w1ozy:1a baba na s1eb1e„. · I Jerzy N. mą wygodnych, c1~płych na1!'sznikow, a nadal znosić. 
. Gdym to ujrzał przyszlła mi ge11jalna $*• a ma uszy wystawione na mroz? Robiąc kiedyś wieczorem przegląd 
myśl do głowy: Szanowny Panie Redaktorze! Forma, forma, panie O.! Z tym rnu- swego komisarjatu, usłyszał w domu pe-
~ Czy pani szanowna chce, żeby ta Oburzona do głqbi wywodami p. Ol- simy się zgodzić Sądzę, że nikt z ludzi wnego białego charakterystyczny 

cala biżute.rja była namalowana tet? - szera, zamieszczonemi w artykule p. t.

1

. logicznie myślących nie zgodzi się z wy- dźwięk żetonów do gry. Sprowadz. ił na-
pytam. „Mężczyźni, witajcie się skinieniem", wodami p. O. tychiniast kilku policjantów i otoczył 

- Koniecz.n'ie! Bezwarunkowo!.„ chwyciłam za pióro, by odpowiedzieć nie Z powataniem. dom i wpa.dł do wnętrza, by schwytać 
- \V takim razie nie mog-ę jednak ta- fortunnemu nowatorowi utartych, kultu Helen;. Je. wszystkich grających na gorącym uczyn-

n icj, niż za 700 zlotych. To musi kos·;to- ku. Czterech istotnie udało się złapać, 
wać przynajmniej 200 złotych drożej. Sa lecz piąty zemknął przez okno. 

me farby.A A robota nadprogramowa... Ba'ndyta napadł na auto, Następnego dnia - na Filipinach są 
Wszedł małżonek - rozpoczął się dy działają szybko - odbył się proces. 

11 0\vy targ... . Oskarżeni przyznali się do winy, kaidy 
- Panie, - przekonat mnie wreszcie kłóreln jechały trzy OSO by. zaś zosał skazany na 100 pesów kary i 

pan X-ber - jak to 200 złotych? Zaco 10 pesów kosztów sądowych. Na zakoń„ 
100 złiotych? Za taką frochę świecide- Dzienniki francuskie donos.zą o nie- W tej chwih przemysf{)lwiec rzucil czenie sprawy sędzia miał do nich pne~ 
' ok? Pan myśli, że to jest warte 200 zło- zwykle vuchwa{ym napaiz;e na samo- się na niego ~ zawladn~ jego fuzją. mówieni~. w którym uwydatnić się sta• 
· l ? 1 cł1ód 11a drod,z.e p·od Paryżem, podc..,as Bandyta nie dat jednak za wygraną, rzu- ł ł k k' h d k a ryc 1 • •••• "' ra z e s ut 1 azat u oraz prze r cza• 

---< No - ja myślę.„ którego jeden bandyta ośm:elil się zaa- c.il się z kolei na przemysłowca i roz- nia przepisów władz. ~ 
_ Ale to jest wszystko fałszywe! takować t.rzy osoby, :adąct. w automo- poczęta się śmiertelna walka. Obaj ta- Oskarżeni, ld6rzy dotąd zachowy~ 

Przecież nic z teg{) nie jest prawdziwe... bilu, urząd,z,iwszy nań uprzednio z.asadz- rzali się po ziemi. 1ilif1J<.. wali się z niezwykłym spokojem i obo-
Żeby to było prawdziwe, to Jeszcze ro- kę. w· pewnej chwili bandyta wy'dągnąt jętnością, podczas mowy sędziego zro• 
:zumiałbym, ale tak - namalować trochę Samoch-0~em tym ie~hal . :-37-l~tiy z kies;eni rewolwer i dał ~ niego _5 '.Jili dziwne miny, a pod koniec głośno 
świecącego szkła, to powh100 tyłe kosz- P!Zemysło\VJ.ec ze SWOH zoną t, 14-i~'"." strzałow .do. przemystowca, ~tory upadł się nawet rozE:śmieli. Fakt ten .wywołał 
tować?!- lPrn ~ynem - a była t•') pora pózna, JUZ rażony p1ęc10ma kulami w giOWę, serce . ogromne zgorszenie, to też sędzia skazał 

Ten argument przekonat mnie ostłte~ · wp}ł do 22-ej - gd:l nal{le zauważył, i lewe ramię. OszalaJ!a ze strachu żona 1 ich dodatkowo każdego na 10 pesów k.:i. 
cznie i zgodzilem się na- tylko 100 ito- że droga j•est zatairas<..)Watn i zatriymat przemyslowca, patrząc na tę . walkc, ry. Wszyscy zapłacili karę i wyszli. · 
tvch dodatku„. samochó~. . . która tirw:i'ła zresztą krótko, wzywała Potvm dopiero okazało się, że z 
· Tak więc stanęJ'a wresroie cena: Vv te:i chwil! .t praweJ str·ol!y S~fi'.t'- rozpac,zliwic pomocy, która Lniikąd ilie tych 1io pes6w każdy oskadony zapła• 

~., • ·"'·"'t _„,..,4-.,,.,..h chodu ukazała się na drod;,,e µostac Ja- d h d ·~ d · 88 t ł 88 pła 
~zesc.,..,. uv•.Y"' ••• kfo<YOŚ ooobnika wysokkgo i szcZllpłego, na c o ż11a. cił je yrt1e po , pozos a e pesy • 

Renms. "' Ody przcmystrewic:c paał, oandyta dł sędzia sam, on to bowie~ był piąty~ 
z rodzajem turbanu z szala ia ~dowie, szybko zacz<1f się oddalać, Ie.cz po chwi- graczem, któremu ~dało się um~ąl; 
zakrywającego mu twarz do pobwv, li wrócił, aby zabrać swoją fuzję, wy- przez okllO, Całą więc karę .440 pe.sow, 

Przez monokl. podczas gdy chustka, zawiązana na szyi mierzył jeszcze do żony i syna P'rzern:v- na jaką skazał &ra:zv .w. roh s~d~iego, 
. skrywała dolną część twarzy. Osobnik slowca aby zmusić ich do tnilczen!a, trzeba było sprawiedliwie rozdz1eh~ na. 

ŻEBRAK. ten podn'iósJ: strzelbę do gMy i wycclo- prycz.cni szybko odbicgl i zgi.nąl w c:c- pięć części. ~~'"',:J;."'~w~ 
· wal jej lufę ·na pod·1·óżników, w szczcgól-

_, :rak, proszę. łas~awej pani, r:al noś<:i na kierującego samochodem prze- niach nocy. ~ ...,i.!~lli• t" ' 

dno oko wcale rue widzę, a na dru~·ie mys!<()wca. ż.();na przemys1owca rzucifa sio do 
· :em śle:py„,,. Pod groźbą fuzji przcmyslowicc mu- leżącego na drodze męża, o kL1rym s.ą-

~"'is-• sfat z.ejść z samochodu, p-oczc:m bandy~a dziila, że j.est tylk'O ranny. Stwierdziw-
0 C'-? .MU CHODZI? zaźE1dał od niego pien 1 ęcl'zy. Przcmysto- s·zy jednak, że nic żyje, \YsJadfa do sa-

„ . ir- Dt c?;o na liście pisemnym Jo wiec wycial(nąt z p1o'l'Łfelu dwa bank no~ mochodu, któirym umia.la kierować i _do
tAieksandra. ·\ ztobUeś doa.atck „do rąk ty i pros'l bandytę aieby ten otworzył jechała do najblizszych domów. 'I am 
wrasnych". ~ ~;.~i,~~: ,„„, d1'0gę. Bandyta . kazał przemysłowcowi ł op-0wiec1z.iała o dramacie. Wrócono się i 

-:--- Chodzi mi łiar~zo O. to, zeby ten P?lożyć _bankn0:ty:.na ziemi9 i na:;l!ylil uib:~no Z\.Vtold nieszczęśl.iw·ej. ofiary. 
'.ist J)rzecz~1!;~„z~, się, by Je podmesc.. Po!.qa ro.z.poc.z~lia posz~Lwarua, ~ 

...,,... _______________________ ____ 
Na1trwa!sze Lampy Katodowe 

ORIO"·ECHO 
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Trup w wazonie z oleandrem. Obłęd rozg1os • 
Rewizja procesu po sześciu tatach dała niespodzie- Udawał złodzieja, żeby być wymienionym w gazecie, 

wany wynik. Policja paryska uwięziła w noc syl- na te doniesienia m..-agi, wreszcie posta

Po sześciu dopiern latach wychod~ 
na jaw srozególy okrutnej zbrodni, któ
ra wstrząsnęła swego czasu op'inją pu
bl:iczną w AustrjL 

W czerwcu 1922 roku prr,epadla bez 
wieści p. Bliza Pinter-Josip, bogata, młO 
da wdowa, która pocieszaila się jak mo
gla w swej samot11<>ści i utrzymywała 
szerokie znajomości w kotach złotej mlo 
dzieży w Gracu. 

W jakiś czas potem znalczion!.> w wa 
wnie z oleandrem resztki glowy ludzk:cj 
j przegniłe części wnętrzności. 

Podejrzenie padło na 25-go Brunona 
Steinera i przyjaciela jego Hugona Kel
leJa. 

Skazani nie z.rezygnowali jednak z 
dalszej obrony i zru-zucali prokura~ora 
pismami, domagając się wznowienla 
procesu. 

Po sześciu dopiero latach zd0łali 
zgromadzić dowodowy matcrJal, z ktil
rego wynika. iż pani Pinter-Josip 1Jtruła 
się morfiną w mieszkaniu Steinera, m{o
dzie1'tcy zaś w obawie odpowiedzfal:10ści 
ciafo jej pokrajali na sztuki i usunęli ze 

wcstruwą przedziwnego maniaka. J:..?st uowil wsławić się jakimś czy.nem. 
nim niejaki Ryszard Epinaux, nieg-dyś Przed kilku miesiącami wyirato :vał z 
wtaściciel sklepu kolonialnego, a obecnie Se.~ wany tonącego psa, ale dzienniki riie 
drobny kapitali'Sta utrzymuj<\CY się z doniosły o tym wypadku. 
procentów od swych oszczędności. Zrozpaczony takiem przcmi1cza.n:em 

Mr. Epil1ax pragnął, aby nazwisko swej osoby, rzucił się pod pęd'Zący au+a
icgo byio wydrukowane w gazetach. Po mobil, Iec·z pech chciał, iż przekręcono 
sy!at redakcjom różne utwory - nieste- jego nazwisko, p0dając opis tragicinego 
ty, nie rnógl się doczekać, aby je druko- zajścia. 
\vano. I Wreszcie mr. Epinaux doczekał się 

Co chwila zawiadamiat prasę o upragnicnego szczęścia. 
swych \Vynalazl\ach. lecz nic z\vrac.11!0 Rozbił ogromną szybę wysta ;vową swego domu. ... , . z '4 yw~J&S't!!!"PJ ••mw•W.•• w sklepie jubilerskim i udawał zlodz;e-

Ożenił • 
się 16 razy 

ja. Schwytano go, a szaleniec wyzna' 
powód swego czynu. 

Chcial się stać gitośnym na c.alym 
św i.cek. 

Obu złotych mtodzl:ńców uwię~iono W ci~gu pięciu miesie„cy. 
1 DO przeprowadzeniu słedztwa ukarano '1 ...... 

20-lctn!ern wię2:ieni.cm. \yyrok Z~P.~~ł na l Niezwvkły rekord pewnego amervkanina. ...... 
zasadzie zezn~n ekspertow t pohq1 slcd- " 
c~j, kt?ra ~sta!Ha, ~c mtodzicńcy ~\va- Niejaki Frank Wills, młody poligami-,poszukui.e żony, Wil.ls ~tr~ym~ł aż S2, T [AT RA L 
h~h panią Pm.t~:-Io~1p <lo swego rrttesz- sta, pobił rekord w. sw~im. rod~aju, z<lo- zgłoszem<l:, a po z.azn':1om1~mu s1~ z "kan 
kania, zadus1h Ją Jedwabnym sznurem łał bowiem w okresie p1ęcm m1esl<;CY za, dydatkam1 dow1edz1ał się od sze,,.cm. I 
oocicty1r: od szl~frok~ i o~rabowali w<lo- wrzeć ~~esrtaście ślubów. I gd.y by de t~>, li że goto~e sa, wyjść ~n ~iego.. . . 
wę z kie.nmtów l gotowk1. ze policJa go aresztowała, ozemłby st'? Sposob rozłączania s1ę z zonami miał I 

Po spc!nicniu tt>j zbrodnlcialo zamor- napewno po raz siedemnasty. poczymł Wills bardzo prosty: ni.~ uznawał r~Lwo I 
dowanej kobiety pokrajall na sztuki i czę już bowiem wszelkie po temu przygoto- dów, a gdy mu się kobieta przykrzyła, 
~iowo spalili w plecu, cz9.ściowo za:; wania. poprostu ją· porzucał; porzuciwszy dziś I 
wrzucili do sadzawki, irłowQ zaś i waę- Aresztowany Wilłs sam przyznał sic;: ied~ą, miał dnia następn~~o ~u~in innych I 
trz.ności ukryli w wazonie z oleandrem. sędziemu, w jaki to sposób zawarł tak kob1~t, gotowych ~as.tąpie _n;u~1s.::e porzn I 

\Vobcc druzgocąCY'Ch do\vodów, mfo- wiele małżeństw. Działał on w każdym c?neJ. Porzuca! ~as, 1ak w10z1my, często 
dzici1cy nic zdołali się obranić i choć wypadku jednakowo, zdobywając narze: mernal co tydzien. . . I 
Hu o KcUe.r przeczył o karżeniu, a przy. czone prT.y pomocy drobnych ogłoszen I . Z tego zap~v.:ne PO":odu me mo~ł. su 
jacie! jego Steiner, wvplerał się, skaza- w pismach. b1e pr~ypo:nmec nazwis~ w~zystkich 
tlO obu zbrodniarzy na więzienie. Ogłosiwszy po raz siedemnasty, że zon, p~sl~b10nych w .cza~te o dł~pca. Wy I 

.Nikczemny uwodziciel 
chciał się r>ozbvć dynamitem matki swego dziecka. 

W stanie Illinois przed paru dniami 
zdarzył się tragiczny wypadek. 

Córka miejscowego pastora nauczy
cielka szkoły ludowej, lola Bredford, by
ła oficjalnie zaręczona z 24-letnim Gede
onem Reedem, synem bogatych miejsce 
wych obywateli. Od dłuższego czasu na
rzeczonych łączyły bliższe stosunki. 

Na dwa dni przed wigilją świąteczną 
Reed dowiedział się od narzeczonej, że 
oczekuje przyjścia na świat dziecka. 

Narzeczon~mu nie po zło w smak i 
p;.>stanowił sprawę rozstrzygnąć. W tym 
celu ulokował dwa wielkie naboje dyna
mitowe w piecu pokoju klasowego, gdzie 

pracowała jego narzeczona. 
Gdy lola, nazajutrz zabrała się do pa 

lenia, rozległ się ogłuszający ht!k. Siła 
wybuchu odrzuciła nauczycielkę w dru
gi koniec sali. Uległa ona licznym i groź 
nym obrażeniem ciała. 

Gdy przawieziono ją do szpitala, od
mówiła zeznań i prosiła, by jej narzeczo
nego nie pociągano do odpowiedzialtloś
ci. 

Wskutek tego oświadczenia policj:i za 
komunikowała Reedowi, że zrzdmie się 
oskarżenia, jeśli Reed zobowiąże Ilię do 
poślubienia swej narzeczonej natych
miast po jej wyzdrowieniu, 

kryto ie 1ednak, gdyz W1lls posiadał bar 
dzo obfitą korespondencję mat.rymoojal-1 
ną oraz listę dokładną wszystkich swych 
ofiar. Ciekawą jest rzeczą, jak sąd ame
ryka1iski zapatrywać się będzie .la to bez 
przykładne w dziejach wielożaństwo, 
szczególnie, że Wills jui przedtem bywał 
karany sądownie za różne nadużycia. • ........ „ •• „. 

Uporczywe zaparcie stolca, katary grubej I 
kiszki, zastój w kiszkach, wzdQde, bóle w ber 
kach, przechodzą przy uiywaniu :ano i wie· 
czór Po szklane<:zce naturalnej wody gorzkiej 
, francis:ika-Józefa". Powagi lekarskie potwicr 
dza;ą, że woda franciszl:i:a·.Józefa nawet vrzy: 
skłonności do podrażnieni.i kisze działa bez-
boleśnie. ~ Żądać w apten:ach i Mogerjach. 

cxxxxxxxxxxxxxxx 

Dziś I codziennie 

Józef Sławsid 
konferuje atrakcje styczniowe 

Les Oil 
łałice grole~kowe szlagier Folie B rifre 

Jun. Constant D o 
łatice mo daine 

Maria Voros 
taf!ce klasyczne. 

Wiera Sirotana 
'l\'odewi!istka 

Jadzia Jerańska 
tat\ce charakterystyczne excentr. 

Znana orkiestra 

Teatra I na „MAX-BAUD" 

'! :;c~~~~ę 1abawa towarzy ka 
Program art31st,cznyl 

Stół szczęścia! 

W soboty, niedziele i święta 

five o clocłi tea 
ze współudziałem zaangażowanych 

artystycznych, 

$.:J giego szeregu takich wyµa<lków przy- zanKC był wzglę;hi.~ dobrze ui'·rany, ł<l 

romir1am sobie nastę1mJące: . !'ozs11 ~ eliwano go uiezwtocznh::, bY. 

S. MAlSAQOW. 

WYSPI\ TORTUR I ŚPllBRCI 

W roku 1921 cztery tysi<t.:<! by!ych cze;. :r.rędzej zabra;; j~~~ ul.Jra:1ic. 
ofic~1ów i żolml.!rz~ armji gffi. \Vran- V./ początku !a~.1 roku 1922 z obozu 
gla załadowano da bcrlir:k~, kMn1 na- ~holmogorskłego uuckł przypa<lk ,Jwo 
stępn!e zatopioa<J '" uj~cit: rzeki !lź'" i- c:ca'ał'y kronsztac:d mary·1arz. U<lało 
ny (!źwiny Pófao~tH!j - 1>rZYi>· tłom.). 1nu ~ię dostać się do Mc:skwy. Pushtl!U
\Vyplywających na powierz.ch·1i~ wc1d'.'1 jąc s:ę dawnymi •ir.H 11kam! uzysk~• 

C~t H~ci zabijali '..taal:u~ll karab:nc.- uli <.u.1.djencję w p:~ ~ydjum \V. C. J. K. 
w;•:i!1. 'Ws echrosyjskie:{o Cer.trałnegc; F 'H~-

6) \V roku 1922 na kilka berlinek ·1ata- tetu Wykonav.-cz~; ).~ i o~wiad1.:.<:ył Ka· 

Jeszcze parę sl6w o „Bialym 
Domu". - Zbiegły marynarz. -
Hisja Feldmana. - Wyspy i kla-

„Ra.z" _oznaczało :;micrć w dniu d•'"'i'O większe ;I<J.~::i więfolów 1..z1;::ć llmn::rn-i: 

sztory so1ow1eckie. 

dzisiejszym, „dwa" _ jutr;), „trzy" _ s•atl1
( w czekiści zai.'J?>„i -.Yobcc li·-:.l-1 „ „ Róbcie ze mnt\ co wam się spod'>

pojutrze. Odbywało się to zazwyczaj nyd1 widzów w t)z,,·tnL>, Nlc~:1 :::z~~- ba, cle zwróćcie w;cszcic uwabc:.· 11.i 

przed przybyciem większego transpcr- ;1y:;h pasażerów oo ~o.;lałych berlinek koszmar północny ~tJ ob.,z'i N! _ , 
tu więźniów, _ w celu zwolnienia (w i1"1ll bardzo whe kobiet) ''·.~:.;;;:fo- Od tego czasu około 90 procent więz 

Rząd moskiewski niewątpliwie wie- miejsc dla przybywaiących. w:u,n na jedną ;~ WYS\!p\,;l\ w po!)hżu ni.~w utopiono jm: we krwi. llurnanit~r 
dział, nie mógł nie wiedzieć o potwor- ' ...'.liv~>uogorów, p~ !.~·!rn ::.tddśd z łbJf'I~ n •• ~ć ł'omunistycz 1 ! bY'<t d .~·!ateczu1i.. 
rwm stanie rzeczy w Cholmogorach i .Według zeznań ~"viadk6w; naocz-lrrz~/:·J>elali ich z ;n,1:ibi11ów ma~Z\"111· 1tao\\<•dniona i \N. C. I. I\. w szlad1ct· 
Portamillsku. Zainteresowani jednak w nych, rozstrzela~? ogółem '~ vhotmo.- 1 •'.'Vf li. nem uniesieniu posta:ic.'' ił usłuchać 
Iudzkiem tępieniu swoich przeciwni- rogach 1 Portamu1sku sto tys;1;c:y ludzi. ''v lt:.źniów, któl .v !; udało s!~ miikttei,Ć r·r•;~t.~ zbicgfeg'> mclry,nr ,·a. 
ków rzeczywistych, bądź też u.roio- Potworna ta hczba .Ii.;! i.•owmnd niko~o roi::.ltzelania, ~~·:\.i~~: wyn!'a'.~ iali r.a 7 Moskwy dJ ~1.Jc.:1t'(,go:ó-.\I została 
nych, wodzowie partji komunistycznej dziwić. Wszakże w przeck1~u trzech tatP't•t· świat nadm:.-r \1-'! uc

0

iąilhq pra \\ ! ~ ·ava w kofl'~.i lipca 1922 rnlrn sp· 

poprzestawali na zupefnem umywaniu la~ te obozy były glówn.n katownit\ ca-I cą. Odżywiając sk ,.<lepu tatem". o któ :ja Hl komisja Jl. zh.idania c:rotmogor· 
rąk Niechże ten ocean hrwi ludzldej kJ R S. f. S. R Przccw:~ poza masu- r.nn wyżej pis-11 ":1 ,,.!,~źr.10\.vk. 11k~ w~·· skiq10 i portami:1skie~o r.bozów pod 
spad11ie na glowy tych, którzy byli w wrml transportami, \.Vy-;yla 11 !.' tnm Zl: •w , 4qąc starców 1 k Jhicc, tt11uszm1i h !I przewodnictwem nio..!jakicgo f c.dmaua 
stanie przerwać te jatki ludzkie, a j;::d- wszystkich zak4tków Rosji wszy:-tk ich. de 1., '.::.cy w prz·~..:·:i·~ 1 cak:j Joh~·. ; 1„\ ,. Sam p eldman nie potraf:1 ukryć swe 
nak nic w tym kierunh1 nic uczynili, w k ~g-r niczrcczn!' lub nii.;·;v ,r~odnie b.rł<• ża•·o za wielkie s": •;..ści · zrntk;dcnk go przerażenia wobec, tego, co zoba 
milczeniu aprobując ten kn\·awy obł..;d. z ~. r:iju~ na miejscu. (Napri~:;f, '::,: '>·:::.iv· w J du zgniłego ,::J~·:. > • ·l, kt(,ry ZN!l~.1. czył i usłyszał w Chuhnogorach i Por
Kwiccińscy i im podobni, jedynie 5pcl- sti(i..:!. • amnestjPllO\\ an.~·~h" PfZl'Z wła- ~a •= i.:czywie id.11! d o..łra.rn. w snro· tamińsku. 
niali dane im z góry rozkazy. dz~ lokalne„.). ":,·rr stanic. Bczzwtoc.znie rozstrzelał kom 'nd.m 

lfozstrzellwano i poza .,Białym Oo- Módbym z:.:tpdnić kilkti tr;t1i6w 0pi· v:;tlz<iC nędz'.:! w:G ~ G\·:. tuhdt.:y - tów obozu, zaś ich pomo..:ull ow i cal. 
mem". W takich wypadkach do bara- scn1 !~'eh nicsh~rmnych zb:·r,dJJi. tnil- ·ap '•· zy.cy, zyrj::1 ,; '. sa1111.].::tly rzucali pozostałą administrację vysfat do Mo· 
ków przychodzili czeki~ci i wybit:rrtjącl szę :edna!.{ pr~cj ć uo :misu sa·n~ ' 1) ,,bo k ..v?il i chkba \V cium. ~dy tt;rnsw,rty skwy rzcl·omo na rozpra\.vę sadowt. 
kolejno ofiary, odliczali, wsl\azuj:\c Im- zu ~ol0w1ecJ...ie~·J. v ·.,.?1 '<JW mija/y ;.~}1 c11m:ostwa. \Vkr:·t Mimo to, czekistom wszystl o daro \ht· 

lejtio palcem na tt:go !Hb inuc~o więź· \Vielkiem \vziv;;.c1:i w:'r.'>Ll ~'ll<lli.:t-- c..: .·.l'11ak czckbci zm:1·:a.~di te ri:1;>•·· 110 i nawc.:t zamianown110 I: 1 „.t odr 
( l I I t ' U. o, • lt I nia: (~or~kicll i purtam; '"·;l"idi 1~ ,1tów c:iL'sz ył c;-d; r dprowadz~;; '"i~ llli J\\' c <: r·r <' :·v wiec zia n1' s anows:.a !-I 

- I~;;i7. dwa, trzy ... raz, dwa, trzy .. się również i1m\• svos61J zal'<it\viarna !:tę ,;1;1;· drogą - p.·.t .. ~ ta;~; i ha~:1a. tudniowej Rosji. 
faZ~ dwa trzy, . .,. Z Wit;:fr1a111i; topioUU kil. '/.. IJO;ród Jl!! . 1.):cJi pr7.ybd"ł«: .. \ :\r tlo q:._..1/6 ..... !')ka (D. c. i .). 
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Dziś powtórzenie premiery! AtrakcJa sezonu! 

WSTRZĄSAJACY DRAMAT w 10·ciu AKTACH 

Karuzela udr~czen 
Arcydzieło twórcy „Dr. Cal11gari" 1 111 0abinetu · figur woskowych 11 genjalnego 

realizatora PiQ Wt.A LENI. 
Rekordowa obsada ze znakoą1itą artystką 1 bohaterką „BIAŁYCH. NOCY " 

LAURĄ la PLANTE 
· w iei ~a i nowszej. i „ajlep$ze1 kre,acji. 

Rewelacia filmowa! 
l't,iezwykłe napjęcie !. 

· łtiesamowitośt! 

I 
Film który kosztował mUjony 1 . 

I Niebywałe efekty świateł . i c· eni ! . I Koncert gry aktorskiej! 
• Dreszcze strachu i grozy! 

ceny 
wszystkh:h 

ie+ u„s+•u • &&dW 

. Kpt" Young - gentusz · ratown1c1wa. 
~: · · Uratował tysiące l~dzi i kilka~ziesiąt . okrętów 

, a;u 11iłJ1zymy prz1z ra-J.il 
dziś, w sobotq 
7-qo stvczn1a1 .r 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKifJ. 
H.40 - Komunikafy PAT-a. 
12.00 - Sygnał czasu i komurrikafV. 

Aqgłja poniosła w tych dniach do- gotowane dla paro\\ ców. budowanych I wyższą v~~rocznię w sprawach ratow· 1?.00 - Koncert z pfyt gtamofonó-

ttfiwo. stratę: zmarł kapitan Young, w dokach. Kominy te spojono jeden z nich\Ta. , Ocenia.ją, ie \vartość urMowa· wycli. ' 

1'f8.Wdziwy geniusz w zakresie ratow- drugim i wrzucono do wody tak, że nycf1 okrętów i towarÓ\.\ \Vynosi zgórą 14.40 - Konmnikaty. " 

mctwa. Ocalał on niezliczoną ilość o- brzeg ostatniego komina. sterczat wy- 50 miljonów fontćiw .sztcrlin~chv (czyli 16.00 - Odczyt p. t. „Pr1,ygoto'' a· 

·krętów wraz z pasażerami i ładunkami, soko ponad wodt;. pr:?cszło 3 milja r<ly złotych\, nic nauczyciela··. , 

·które; gdyby nie pomoc Younga, zna· Drugi koniec tych spojon~~d1 korni- 5tawa jego była tak wiell\a. te gdy 16.25 - Nadprogram· i konnmil~a L· . 

·ruł'yhy sie niechybnie na dnie mor· nów skierbwano na. łódź podwodną; do ostą,hdo iatonęla amerykańska. łódi h.i.40 - Odciyt p. Ę. ..Dzialafność 

str.iem. · stali się przez nic do lodzi nurkow i\! i podwodna .. ~ 4•·. rzqd t. Zied11oczo- sa.n 1orządu ua polu administracji sani-

; Kas»tan Young był od dziecka ma- przy: pomocy acetylenu wywiercflHv fo nych natyćlunia ... ~t zwróciJ się do niego tarnej". . · . . 

-f:vnarzem; prócz znakomitego opano- dz.i otwór, przez .który wysz;H zdrowi i tel<>P'rafic:rnie z prośb;:i o 'Wskuzó,vki. 17.05 - Komunikaty PAT-a. 

'vania wszystkiego, co w zakres mary cali wszyscy pasażcrowjc, Byli ouj zu- Young bNf 'kctriak ~tnicr trl u ic chory il 17.'20 - „RadJokrouika„. ·· 

narki wchodzi, . po~i~dat on niewia~y- peh1ie iu~ wyczc~pani i , S<ld.zili, że uie- uic _mód j~~ nic ·t1urad~ic . .. . ! 7.4::i -· ~p.rngra111 dla' <lzi.c1::i. l1ra 11s· 

godną wprost mtu1c3ę co do tego, Ja- ma dla mch ratunKu. Z You11~1em schod;r.1 \ViQc do .!.:robu m1s3a z Kra1wwa. - · · · .i·' 

kich należy w danym wypadku użyć I To też kapitan Young uwaiauy byl jeden z najużytcczi1 it·_i· ,.'. , . · ·' : ., a-f lS.55 - Komunikat:\'. ! 

środków ratowniczych. we wszystkich krajach morskich za naj sów \Vsuókzesnych. ., . l9.10 - Transmisja koncertu kanar-

Byl jęszcze bardzo mtody, gdy do- ._, • •f..'?'.»Lia.~w'.~~ z:""··· · · ·--~" - · ( ......... :. kow. 

kąnal ;Pierwszego . wielkiego czynu, któ· · 1920 - Rozmaitości" - wypowie p. 

tw·go wsławił. Katastrofie uległ pewien Lawiński. 

„h~l~ec''w pobliżu' Cumberlandu (Ap.- 19.3~ - Odczyt p. t. „Ignacy Dą-

!!:U4) 1 zaczął tonąć. Woda przedostawa- browski"'. .: · 

ta się do wnętrza okrętu tak szybko, 20.00 - Lekcja języka angielskiego 

. te :·~p-omp9wyWanie wody nie odno- ·20.30 - Koncert wieczorny -'.... .'ope-

siW:żadn-ego skutku; · rctka „Piękl'la. tfokma·• Offenbp.cha, . _ 

Young wpadł na pomysf zgoła nie- 2~.oo - ?ygnat .cz.ąsu i. końuinikaly. 

praktykowany, kazał mianowicie roz· 22.30 - .fransmisJa. muzy'kl . tan cez· 

rzuc{4._:dokoła . żaglowca mnóstwo sia- : nej. . · - " '• · '"' · 

u. To siano, wchfanią.ne przez okręt I 23'.30 - Komunikaty PAT--<:i. · 

wraz z wodą, tak dokładnie wYPełniło · 

szczeliny, przez które r.irzechodzi?a wo· · · , : ~ ., 

da, że dzięki temu możr1a byto wypom „ . TEATR ~UEJSKI. . .. 

pować wszystką nir>nrn' wodę i zaho· Dziś występuie z prernjcrą· glą.ś,ncgio 

I ować żaglowiec do portu. drarnatu egzotycznego w_ 4 ak.t~ch M.eI~ 

Arcydziełem jednak akcji ratowni· I chiora Lengyel'a· „Tajfm1". Po raz pierw 

czcJ Younga byto ocalenie angielskiej szy po za:angażowarii'u, 'v poplso,vel ro-
f otlzi pdd'\vodnej „K 13'\ Wyoad~k to ; .1;· jap-0'Jiczyka Tokeramo. wystąpi świet· 

by? zgota nieznany szerszemu ogółowi, (_ny aritysta., reżyser, przed paru ·Jat.:sr .scę· 

zdarzył się bowiem oodczas ·wojny lny łódzkiej . ostatnio Teatru l?ol;>kiego w 

ś,,·iatowei, kiedy cenzura wojskowa za l Wars~awie, p. Jan Bonec!d. ~V innycb 

hraniafa podawać teR"o rodzaju szcze- i rolach pp.: Morska. Dziewońska, W qs-

g(}ty z pola walki na lądzie czy morzu, I ~ow.ski, Kijowski, Krzeminski, Wh1awet, 

tódi „K 13'' świe~o po zbudowaniu l r;ahisfak i in. Reiyserja. K. Tatar.k:c\lijr 

opuscita ąo~i; ci.ekala jq jedna jeszcze · „; cza. Pocza;tek o god-z . .8.30. -. , · ·,\ 

i.róba poćzem miała bvć oddana do roz 1 Ti;; ATR KAMER-ALNY ·' -~ 

porządzenia · admiralicji. DTa dokonania .... 

tej próby przybyto na tódZ wielu r~ecw I da3e dziś ~o raz pierwsz; finezyju~.· ~y~~ 
711awców morskich znanych konstrnh- 1 ·;sofa komedję buduarową ~~dµe.z.o z- i1a]-

~orów lodzi" podwodnych. , dmvcipuiejszYch wspólczesnvch ·. pary-

Przcz ·dziwne niedopatrzenie otwór , skicb autorów Sachy Guitry ,;Asekurlł-

łodzi nie · został · zamkllięt:y, chociaż po~ i j c ja wierności" czybi: „Strażnik cnoty~· 

grążyła się ona w wodę i znikfa z po· 1 

1 

(Le., veilleur de :mit)._ 'N ~l.ówneJ. r.9li!._k();-

wierzchni. Woda dos.tawała się do wnę l b .ecej p. Rclewtcz-Z1embm,ska. W gJow• 

[,~:za tak szyb.~~· że w ciągu paru chv.: il 

1 

nvch męskich pp.: Ziembli.ński i Cho.de· 

:.Xiź zaczęła 1sc na dno. ' ci..:L :. · · ·~ 

Admiralicja była w rozpaczy, nic ł Początek -O go?z· 9 .wi.ecz. / . „ . . „ 
1.vidziała bowiem żadnej możności wy- I Jutro, w niedzi.elę, dwa przedsta M e„ 

dobycia łodzi na powierzchnię i urato- ! • f n ~a: o "godz. 5·po połud1!1i u· po ce.nar.:-h ~znJ-
wania znaidujących się w niej ludzi. VJ ' żonych po raz ostatni· przed , zupeł111em 

ostatniej już chwili zwrócono sie o rn- jedno z t>ism am~n;Jiańskich zamielbzcza rot-0grafję, nadesłaną z Moskwy. '\h·ft ;-; ::,jśc ' em z afisza „Radość kochanra~. 

'' mck do Younga, który natychmiast ka obraża ona dzJec , bezdomne. które włóczq sie po ulicach stolicy i ż~1ją resztka! Wieczorem po raz. 2-g;i· ,·,Asekurac,ia 

' al połączyć olbrzymie kominy, przy-1 ·mi. wn~rzebanemi ze śmietulków oraz skradzioneDJł mi: rynku produktami. ·~iieroości": · ·„ ·~ · „ · ,,\· ~ 

wartości 2 1nilja.rdów złotych. · . . 
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Ka'enda~zyk kola ski na rok 1gzu. 
Turniei o na2rodv 1m P•łsudsk ego zgrom a _,z!ł w sali Ptłka rowerowa wn 1es ona eto programu Zwa PolsłL 

gimnastycznej gimo. Nit1m 1eckieoo tł ·mv wi{ zo\\. Tn·w Kot. 
Dziś dalszv. CtQQ turnu~'U , Związek Polskich Tmvarzystw Ko- 22 lipca - bieg Kraków - Lw6w 

. . . I Iarskich na ostatniern posied 7 <'niu u- Org. L. ·T .. K. i M. (Lwów). 
Zapowiedziany turniej w siatkówkę i I wyją.tkowo .d~żYz:.1 ~tos~nku. \V drugiej C~\yam następujricv kal ·.' ~cJarzyk waż- 5 sierpnia - Lwów - Przemyśl --· 

koszykówkę. ur~dzony staran•em Kota ' partjj S7częsc·e się . obrocito, 1 Szczau e„ meJs7,ych łmprez kolarskich w r. 1928. Radymno - Lwów. Bieg okrętny. Org. 
sport()wego przy gimn. im. Piłsudskiego, eka nadspodz·iewanie odp.rawia mato ru- N.a wyró7ni 0 niP. 7ac::fuguje ·wpro~adze- Hasmonea (Lwów). 
~madzit w czwartek w sali gimn., tynowane Sobolesz;;ranki .z kwitkiem. me dopiero co p1tka rowerowa : gry o e-6 i ni odbęd . i r 
Niemieckiego tfamy wJdzów. l(onornik _Kupcy lS:lZ. 15 :9 _ JO:Z!. mistpost\vo Polski '' tej l{alęzi soortu. . d k s1 erpk a -A t dzte s ę 0 H·. 

Z d .ie.-; k i t · • '·t "' ... - · 1- 1 i t . . t t p 1 k' PJa a o ars a w ms er atnie. 
. . ra o~ ą ons.a UJemy_ raK • "'e wy- Zwycięstwo w pierwszej par tj stoi l D \W e ma . !11.1s .rzos wo o s 1. w . . . „ .. „ 
zeł podane ~port.Y. zdo~yW~iol cora;Z wię- pod znakiem zapytania. Kopern 'k z.dubv- , piłce rowProWeJ • :ezdz!e roweroweJ. , 6 sierp.ma - bieg „Kadrówki f,, 11 
ceł zwoJenmkó;.v' JUŻ ni~tylK.o ~vśrod mto ·wa więcej punktów. jedynie· -lzięki o-s- I 6 maja - bieg o puhar Bydgoskie- kow - Kielce. Oyst. 142 klm. 
dzieży szl;mlnel. ~e wsrod~;_'!Js;erszych I trym i. cel1;rwym szczupakom. Pod ko- KO Klubu Kolarzy na dvst. 100 kim. w . 1,3. 14 i 15 sierpnia:. bieg dookoła '-',• 
warstw spoI~zenst~a ~ód ,n1.e,,.,o. nkc mecz Kupcy przypominają sobie sta- Bydgos.,,czy. Jewodztwa krakowskiego. Dyst. {:!I' 

. Purtktua1nle .o god1zme .4-e~. po ~p~ze- re dobre czasy, lecz ulegają ostateczme 20 maja - mistrzostwa klubowe na klm;. . . . . 
dniem losowa.mu, rozpoczął się połflłlał bardziej rutynowanemu przeciwnikowi. dyst. SQ..-100 klm. na szosach. łv l 16 s1erpma: Kolarskie m:t$fr,;c 
turnieju. _ • • • 27 ma:a - bieg o puhar im Baczew I stwo świata w Budapeszcie. 

Pri.ecl~nicy s2X7zę~llw~m tra!em by- Os';i~ta -:- Ptłsu..,tl~~- skiego we Lwowie. Organi .~uje Pogoń. 26 sfer nia: bie 0 uhar m. Ciech„· 
li nalezyc1e dobram me w1ę..: dziwnego, 14.fo. 15.10 ... 9 ..... ~. 3 czerwca - bieg o puhar ,,Expressu nowa oJst 95 gkini C" chanów ... 
Ze publiczność z zac!ekaw;enieni f.lcdzi- Spotkanie {fowyższyc11 zespołów, Porannego" - 100 klm. Onrnnizuje VI/. Płock · · ie 
ta ~rzebleg spotka~. ~ cza~fe przerw w~rew tra~ycji, n.ie .należało do intern- T. C. . 2 ~vrześnia: bieg (II) 0 pubar firnn 
ock1estra szkolna g1mn. tm. p,tc;udsl{;e~o suJącycł!. P1lsudsk1 me wykorzystuJe na- 17 czerwca - bieg Kraków - Wa· Baczewski" dyst 100 klm Org Pogol'· 
pod batutą p. Kr.alkowsklecro upr;yjern leżycie w p'erwszej połowie swej zna- dowlec - Kraków o nagrodę m. Kra- " 9 ·, i . b: · d · ta . 
niala widzom czas. , cznej przewagi. Druga część gry nalezv kowa. Organizuje Legja. wrzesn a. .ieg 0 nagro ę ~ r~ 

~ przyje~ością w~pad:i :iam iedn_ak do , flśw'aty, której przewaga uwi~Qc~- 24. czerwca - mistrzostwa woje- ~;'::a WaTzCwskiego. Dyst. lOO klu •. 
stwierdzić, ze orgamzacia iawodow nlona rosta·je c.yfrowo. \.Vyróżnil1 się wódzkie na dystansie 100 kim. we 6

' • • , • • • • 

szwankowała pod wieloma wzglcda:iii \Velnic z Oświaiy i Janyst z gimn. Pił- wszystkich wojewódz. . 23.„ wrzesnia: Bieg. o „naramwnn;!<. 
Członkom-organizatorom k6lka spor sudskiego. Sedziował p Kiedrowski. 29 czerwca - mistrzostwo Polski. Polski · Dystans 100 klm. na torze. 

towego gimn. im. Piłsudskiego zwra.:a-1 Dystans 1000 mtr. - Org. W. T. C. · 
my uwagę, że należy również pamiętać Koszyk~wka. 8 lipca - Zjazd Towarzystw Kolar- 30 września: Bieg IY doroczny . <1 

o przedstawi~ielach prasy. dla których Piłsudski - Księzy Młyn 27:16. skich w Warszawie. puhar „Gazety PoranneJ" we. Lwo" iG 

winny się znaleźć chociażby„. stoJą.~e Przewaga Pilsudczyków, którzy f(ra- I 8 lipca - -;i;awody o mistrzostwo Pol Dyst. 50 kim. . 
miejsca. ją jednakowo dobrze w obronie jak i a- 1 ski drogowe. dyst. 200 kim. Organ., Pozatem ustalono gospodarzy m1-

Wyniki pierwszego dnia tu·rniciu taku. Zwycięzca zadziwiał chwilami do- Kom. Kol. Kraków. prez kolarskich o mistrzostwa woje· 
~edstawiaj.ą się następująco: brą orjen!a~ją i celnemi ~trzat3:mi: W ~· 1 15 lipca - bieg górski . Kraków _

1

. wódzkie ~rog?we. \V Łod·d powierzo~ 

K 1 
-P s p A 

15
•
6 

l'".
9 

_ 
30

•15 S. tl. (Ks1ęzy Młyn) popisała się Jedyme Zakopane. Dystans 110 klm. Organ. Z. no orgamzacJę T. Z. S. (Towarzystw 
rn er • • • • • • l), • obrona. . .. " . · T(. S. ,,Makkabł". Zwolenników Sportu). 

Przewaga tec.hn!czna ł taktyczna Zapowiedziany mecz Gimn. Niem. -
Krygierowej. W pierwszej partjl tWV- Zimowski nie odb'Y'f się, wskutek n'elc- Ó ki h 
clęzczynj celuje w pi~~nych i ostrY':h j~l11~go stanowiska ~ospodarzy; a W: łaś- Cały szereg k I u bó w . ł dz e 
szczupak~cb, zwycięzaiąc z łatwością c1w1e prof. wycli. f1zyczn. Gimn. Niem. . . . • .- · 
wzeciwniczkę. I ~tóry z powodu rzekomo spóźnionej po- zaw1eszonvch w praw ach członków L1g1. 

Druga partja prowadzona była ospa- rynie dopuścił do t_ego spotkania. ł . . . . . ; . - . · · 
fe z obydwu stron, mimo to przewaga Zmuszeni jesteśmy z całą stanowczo- . Dow1ad~Jemy się, ze .tuemal wszyst-,by 1ak: Turyścs. Hakoah 1 ł.~G.. . 
Kry~ierowej uwidacznia się w dalszym ścią napiętnować post~pąwanie proieso- kie kluby ło~zkie są z~~t~~z?ne w pra: · .· Zachodzi. obawa, że w ~ku-, ~ !11~ 
ciąg-u. · · . ra wychowania fizycmego Gimn. N;e-1 w~c~ czł?n~ow Lódzkie1 ..,tg~ Okr~gr,weJ dztelnem waln~ ~gromadzemem . ·i 

Sędziowar p. StempeI. m:eckiego, który n:iejednoh-rotnie jui da- P1łkJ. NozneJ. ~owadem ~aw1eszenia kl~ :kluby .te pozb8:w1011~ znstan~ prawa. 
. · wal wyrazy złej woli w stosunku do mto b6w .iest ~akt ruewpłaceo!a sze:egu ~al~z sm.yanta. R6wmet fa;cty t~ m?.gą , wp 
~ , Szczaniecka - Sobnl~wska dzieży innych szkót organizującej zawo- noś':1 sw~1 władzy nraz nierozhczen~a się n4c na . ewent~ną klasyfika9ę. Jdub6w 

ł:lS. 15:2 - _19:11. dy w sali gimn.Niemieckjęgo. z wielu unprez sportowych, w ktoryc~ w pr~yszłym %Jednoczonym ZWlązb Pl 
Wpierwszei partii mistrzyni zasko- W dniu dzisiejszym odbęd~le się dal- dane towarzystwa były • go~poda~zcuru. karskim. 

nona zostaje piękną gra Soboleszczanek szy ciąg oraz zakończenie turnieju. Po- Na pierwszy plan wysuwaJą się takie klu 

ttóre bez zblrtniego trudu zwyciężaJą w czątek o godzinie 4-tei. U dział łodzian '. • 

. \ 

w młedzvnar. za wodach bokserskich ·w Poznattłu. s w i at łyż w i ars ki w połowie stycznfo odbędą się w Ka ~wietnego instruktora boksu. ·\Viktift 
towicach wielkie międzynarodowe za wo J Junoszy . Dąbrowskiego, dawno· niewfi.. 

W nbliczu PfZVf;?Otowań do ierzysk olimoif~kich. dy .bokserskie. W zawodach łych udział dzianego ną ringu z icdnym z ;agrę.aicz~ 
. Weźrp.ie. najlepsza t>OJska klasa pięściar- nych bo~er6w, . .· , 

W całym świecie <idbywa się od su~ I pach . Bawankich. W połowie stye!Jlif o;ka: Najbardziej intetesująco zapowiada I Zapowiedziany fest r6~et ;dd,ał 
,.gu tygo~ gorączkowa praca t>rzvgo- jadą ~a trening do ~ontre~imi„ skąd ud~.- , się spotkanie pomiędzy u~alentowanym najlepszych bokserów Lodzi, ·P<>~ania ; 
t.ow~waa w środowiskach czynnych l dzą .się bezpośredmo na 1greyska do St. I zaw?dowym bokseł"em stolicr E. Rane1!1, G6rnego śląska. · · 
---'~- 6 d ::.._.! h d h ...... _. 'Montz. · a Niemcem Heymanem. ">raz ft~otkame I .,._.._..en w o nauc o zącyc ~u.1:ute- . · -i6w olimpijskich w sportach zimowych. 

~1 ~ ...... ....,....:,:- „;'' - - - ' . " I 

Łyżwiarze niemieccy intensywnie tre 
aują w berlmskim ,,Sportpalast" oa kr:v· 
tym torze pod kierunkiem trenera Bior 
1'\evcie. W ko6cu stycznia staną ont do 
generalnej próby sił, łyżwiarskich mi
strzostw Niemiec, kt6re wyeliminują osta 
tecznie, reprezentację. Repre~entaqa. 

ta uda się zaraz po mistrzostwach na tre 
Ding ostateczny do Davos. 

Wspaniała norweska łyżwiarka So
nia Hennie, najpewniejsza pretendentka 
do tytułu mistrzyni świata w 1eździe figli 
rowef, jest obecnie w pełnym kenin~u. 

Sławny łyżwiarz w jeździe szyl>K.iej, 
finłandczyk Thumberg, .i:wyci~zca w bie 
bach ołińu>ijskicb (w Parvtu 1924 r.) na 
1500 i500 mtr. przygotowuje się do . wzię
aa udziału w IX Igrzyskach Olimpii
.web. Jest on w dalszym ciągu pnważ
oym kandydatem do zdobycia. ·zwy
cięstw w jetdzie szybkiej na dystans:i.ch 
olimpijskich. 

Lyżwiarze amerykańscy Niles, pani 
Therese Weld, Blanchard 1 miss Long
hiam trenują pilnie z my->lą o zdobyciu 
zwycięskich laurów w turnieju olimpij
skim iazdy figurowej. 

Narciane niemieccy bawią na przy
fołowawczym kursie olhnp1jskim w Al~ 
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N 'i'!rzfiM•? 

Dzaś powtórzenie premjery 
i krwaw~ch bojach 

arcyfilmu o ramantycznych przygodach 
władców mórz - pod tytułem: 

'' w roli -
tytułowej DOUGLAS FAIRBANKS 

uosobienie siły, tężyzny, zręczności i bohaterstwa 
Symfonia bohaterstwa siły I pewności siebie. Poemat o walkach korsarskich na dalekich morzach. 
Romantyzm brawurowych efektów sytuacfi. Atsk podwodny armii pływaków na statek rozbójniczy. 

Poczatek 
przedstaw;efl 

Tylko jeszc~e 

dziś I jutro! 

Apoteoza mocy, spra wnoścl I stły ducha. 
Film wy'<ona"•· , mponuj~co w naturain eh kolorach. 

Od 1.30 do 3-ei ceny miejsc 50 gr. i 1 zł. 

Niezwykle uroczysta noworoczna premjera ! Technika zdjęć. przewyższa wszystko 
cośmy dotychczas w1dzleli I Wielki program śmiechu i łez I pod tytułem: 

„Parada rekrutów" 
Znakomity komed10-dram:1t z życia wo1sl<ow go film który 1es1 sukcesem światowym b 1 eiącego 

sezonu 1 chlubą słynneJ wytwórni .Metro·Oold""yn·Mayer. 

Re:tyserta łwiatowei sławy: S • m W •o cl. 

Role główna kreuje, f1ajp1ękn1efsza Ma· r ce 11· n a 
artystka ekranu ulubienica narodów: .. . _ 

s_eku_nclu1.le"1 lieorge K Arthur oraz 01eao;pomniaoy bOhater • Wtel· 
• k1e1 Parady· słynny • W1ełgos• 

DAY 
Karl DBnB 

1a1111wwntM!fll!!llAB115.lillmE'8l±'llllllBl„11111111111-..:11114fi•.l!!lllll!llll„„ 

Nr. "I. 

Konre~ionowann ~"'''' ~iP.rnW[óW ~amnl~o~owy[~ PoU~a 
Y~M. C:. A~ 

W szysc;y obywate\e. kra1u \ Wszystkie na
fody t · Palestry całego świata! interesu1ą 
się gorączkowo na1potężnie1siym superfd
mem oiltatnieJ doby I pod tytułem: - -

eksped1~niką 1 1JJyk w:a lił1kowan :. 
kroJ l żym do trykotarzy 

Z. EJBU~ZYC Narutowicza 2. 
lub Wscl10dn1a 69. 

o. 
ST. BIBERGAL 

.MONillSZKl tt _,.Tel. 63·22 
Choroby skórne 1 weaeryc:cne. 

elektroterapja. 
l'rzy1mu1e od 8-10 r. od ~-8 Wieci. 

Ąleja Koś ciuszki 68, 
•••• 22-90, 

- - --w t<>di1_ir._ „:oo -m1ei1eczn1e . .:Ziumetsco\\•a s zt 
Prenumerata rr1iesiec:.:a 1e.-?a~ran1ca 1 ~rotycb miesio.:-t;nle- Ogłoszenia : 
&.„ -~-~ ~~..43• OdnQSze1u~ ~o do111ow iO 1rosi.r. w;:;::::. 4 c:. · ~-:::....1 i 

RMakcła I Admlrt!strac;fa. Płołrhwslu1 ł'9 Ooai111y prą!ę~ rcdakcn 6-1. 
&e1eiony redakcłł 27-24. afi. łJ. Jłl..H 1MJ poi Rekoplsóv. nłezamów'°'9 

Telefoe admlnlstl'Beił 12· Ił - - - - •Ycb ale &wraca sio. - - -

,,rllEWltł111E POSĄDZONY" 
._,.. flalbllższa 1eo•osalna premJera „GRAteO•KIMO" 

ZWYCzAJNe:e IT n wtem· mfllmatl'OYY (na stroD!e to szpaft). W TEKSCft!~ 
ro gros1y ZIJ wieu mił':'.netrowy ·(na strouie 4 szpalty) Zareczy11ov.1e I zaślubin. pe 

tel\ścle IO ił . ZamieJ11cowe o 50 proc. Zagf o 100 proc drotel. Za terminowy drul 
Cłllosze6 admlnłstr nie odpowiada Drobne 10 gr Posz11k l>fi':J 5 er N~Jmn 50 P'• 

'4o'&losacDia kołQJowt' (mł atmałoa wtellmśt Cwlert acronJ'ł 100 Pl'<>cellt orott!ll 

~ 4n!kami ~~ J!jotrkpwSU. .-._... 
- --- ·-· __ „ ~ ..,__ ----- -


